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Z silny m liczy się świat
Fclacy! sterujmy do określonego celu

° y a 4 i t

P- Prezydent R. P . w yg łos ił z 
okazji św ięta  m orza następujące 
przem ów ien ie przez rad je :

P rzez  długie, długie la ta  ani 
jedna fa la  morska nie rozbijała 
się o brzeg, będący własnością 
państwa polskiego. W ia trów  nie 
chwytał ani jeden  polski żagiel. 
A n i jeden  z m iijona w irów , które 
za szlakam i statków powstają, 
nie był w irem  po polski m okręcie. 
I  jak  mało było serc polskich 
u jarzm ionych m iłością do n ie­
zn iszczalnego morza.

A le  dziś coroczn ie obchodzimy 
„św ię ta  m orza". Są one jakby 
ekspiacją za fninioaie nasze' smi ir 
telne wnbec morza graeeJby i w 
doroczne całego Narodu ślubo­
wanie się zm ien iają, że nas ju ż 
nikt i n ic z  rzęuu państw mor 
skich nie usunie. A  ślubowania te 
nie są tylko rotą czczych słów, bo­
śmy dow iedli, że umiemy w mia 
rę  swych s il być w iern i p rzyrze 
rżeniom .

W ielkim  wysiłk iem  całego N a ­
rodu w  krótkim  czasie sp raw i’ !  
śmy, ze w ich ry  morskie coraz czę 
śc ie j g ra ją  swoje hym ny na ża ­
glach  polskich, Coraz liczn ie jsze  
rzesze Kutrów rybackich zapusz­
czaj^ się na dalekie morza, co rok 
coraz w ięce j żelaznych  serc b ije 
w żelaznych ciałach naszych pa­
rowców, które żyw ione polskim 
czarnym  węgłem , oddycha ące 
czerwonem i płom ieniam i, buchają 
radośnie białą parą, okalającą 
bandery państwa polskiego i n io­
są je  po Wszystkich morzach.

M orze otw orzj ło nam bramy 
na św iat szeroki, ono zrównało

nas z innemi narodami, ono dało 
nam wolność i prawo bycia tam 
wszędzie, gdzie morze jest i n ie­
bo. W yciągam y gotow ą do współ­
pracy dłoń ku narodom, z którem i 
2fcliżyło nas wspólne sąsiedztwo 
mórz, a w p ierwszym  rzędzie  ku 
A m , których w ybrzeża pospołu z 
imszemi ob lew ają  fa le  Bałtyku.

S ia liśm y się państwem mor- 
skiem dzięki czynow i, któremu 
im ię : Gdynia. O N A  spraw iła, że 
nasze i wbce kotw iee mogą w  po l­
ski grunt się wżerać. O N A  daje 
i dawać będzie mężne za łogi, któ­
re w ieść będą polskie okręty do 
określonego celu poprzez m gły i 
sztormy.

Załogi, które oby żadnym na­
wałnicom nie pozw oliły  polskich 
statków ogołocić z masztów. Za­
łogi, które oby zawsze panrętały, 
że cechą dobrego m arynarza jest 
pema w iara  w siebie a równo 
czcśnie niem am ienie s ię  n igdy 
zawoditem noczuciem bezpieczeń­
stwa. « N iech  te  za le ty  na to, ca 
dziś d z ie je  sie na św ieci a, zrozu­
miemy wszyscy, żc aby dzieło po­
kojow ej pracy, odbudowy lep­
szych ferm  w spółżycia narodów  i 
pestępu nie zostało zagrożone, po­
trzeba, abyśmy pospołu ze 
wszystkim i pragnącym i poKoju 
p o tra fili w  razie  potrzeby sLutecz 
n ie stanąć w  je g o  obronie. W id z i­
my, że tylko z silnym  lig zy  się 
św iat, że żadne gw arancje, żadne 
układy n ie zapewnią narodowi 
n iezależności w  tym stopniu, co 
je go  w łasna moc.

Tak, jak stanęliśm y wszyscy 
przy  budowie w y jsc .a  na wolne

gościńce św iata  świadumi, że bez 
tego zbiorow ego wysiłku n ie speł­
n iłoby się dzieło, na które dzisia j 
z dumą spoglądam y, tak i za 
obronnością tego dorobku i zap tw  
niem em  mu dalszego spokojnego 
rozwoju, M U a l-S T A N A Ć  CZUJ­
N A  I  T R O S K L IW A  O  PR Z Y S Z ­
ŁOŚĆ M Y Ś L  N A S Z A  I C E LO W O  
Z O R G A N IZ O W A N Y  W Y S IŁ E K ,

F i g S a r z e  g e n e w s c y
chcą obrzydzić dyplomatom Sohswę

G E N E W A  29. 6. Tajem nicze
grono fig la rzy  przysparza w ła­
dzom genewskim  coraz w ięcej 
trosk, a licznie zgrom adzonym  
dyplomatom międzynarodowym 

w iele nieprzyjem nych rozczaro­
wań.

Jeszcze nie przebrzm iały echa 
wystąpienia negusa, który w  po­
staci m łoazienca, ustrojonego w
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P .  p r s m f g r  n a  i n s p e k c j i
w  biurecgi F u n d u s iy  P racy

W czora j o godz. 3-ej rano p. 
prem jsr Sławo.] - Składkowski 
przybył do lokalu b 'ura Fundu­
szu P racy na w ojewództwo w ar­
szawskie przy ul. Chmieluej 10, 
gaz.e na jp ierw  zlustrował biuro, 
stw ierdzając, ż.e na 60 „sóh per­
sonelu brakowało kilku pracow ­
ników. P  prem jer zw rócił na to 
uwagę dyrektora biura.

Następnie p. prem jer odbył 
dłuższą kon ferencję  a dyrektor 
rem biura p. Grabowieckim  w 
sprawie zaawansowania robóL 
prowadzonych przez Fundusz 
^raey w teranie. P. prem jer po­
dziękował dyr. Grabowiec kiensu 

za celową organizację pracy w 
terenie oraz ctobre funkcjonow a­
nie pracy w biurze.

U ro czys ty  p rzeb ie g  św ia ta  m orza
W  s t o l ic y  n a d m o r s & ie j  G d y r.I

W  poniedziałek odbyły się dal­
sza uroczystości w  Gdyni, z oka­
z ji „Ś w ię ta  m orza".

dr. biskup pomorslo Sfani- 
• O koniewski w yg łos ił podnio­

słe kazanie okolicznościowe, po­
czem przem ów ił twórca Gdym w i 
ceprem jer ;r.ż. Kw iatkow ski. P rze  
m ówienie popularnego męża sta­
nu w yw oła ło  w ie lk i entuzjazm , cze 
go dowodem były  ireskończons o~ 
w a c j*  i d ługotrw ałe oklaski.

D E F IL A D A  
N astępn ie na u!. 10-go Lutego 

odbyła się trw a jąca  blisko godzi­
nę defilada wojska oraz licznych 
organ izacy j, którą p rzy ją ł p. w i­
ceprem ier inż. Kw iatkow ski w  to­
w arzystw ie  kontradm irała Ur.rts- 
ga, Ks. biskupa Okoniewskiego o- 
raz zgrom adzonych dygn itarzy. 
W  de filad zie  św ietną postawą od­
znaczały się oddzia ły  M arynark i 
W ojpnnej, batalionu m orskiego i 
2-ge pułku szwoleżerów ze Staro­
gardu. O lbrzym ; entuzjazm  w yw o 
ła ł pochód Polakow z Cdańska.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęty się rega ty  w ioślarskie 
szalup, łodzi i ka jaków  w basenie 
P rezydenta, zawody lekkoattetycz

ne i zabawy ludow e ped golem 
niebem.

C U D ZO ZIE M C Y

W  uroczystościach „Św ięta  M o­
rza " w  Gdyni zw racał uwagę u- 
dział cudzoziemców, a m ianow i­
cie: za łóg 2-ch szwedzkich okrę­
tów szkolnych „N a jaden " i „Jar- 
ranas", siedmiu dzienp;karzy 
szkoc-kich jako za łog i jachtu , Ro- 
sa lind", obecin byli także P c lacy  
z Am eryk i oraz liczn i obywatele 
gdańscy.

S Z A M P A N  O B L E W A  H A R C E R ­
S K I S T A T E K

Poświęcenie harcerskiego stat- 
fcu szkolnego „Zaw isza Czarny ‘ 
m iało p rzeb ieg niezwykle poważ­
ny. Rodzicami chrzestnym i b y li: 
w  zastępstw ie pani prezydento- 
w ej M ościckiej —  p. m inistrowa 
Bobkowska i w zastępstw ie gen. 
Rydza-Śm igłego —  gen. O rliez- 

Dreszer. T radycy jn ego  rozbicia 
butelki szampana o buk statku 
dokonała p. Bobkowska. W c ią g ­
nięcia na maszt bandery statku, 
o fia row anej przez Zarzad M iejski 
w> W arszaw ie, dokonał gen Zaru­
ski,

.łlresztiiv#anie 18-tu komunistów
w miesHksriu na Solnej

\ dniu wczorajszym  w m ie s i- f ja k  rów nież wielu wybitnych ko­
lt,■ n: u Chaima Cukiera przy uk munistów, którzy niedawno opu- 
^.olncj 8, u niem ildowanej suWo-j ścib mury w ięzien ia, 
ka tarki, Chany M oncara odbywa- D ecyzją  Sędziego Śledczego

sześciu spośród zatrzymanych o- 
saazuno w  w ięzien iu  prewencyj- 
nem a m ianow icie: Jakdba E rb  
cha (Mi.1 a 36), Bencju.ua Fajgen- 
bauitta (M iła  18), Natan iela  Re- 
chtanga (M iła  44), Surę Aksen- 
rot i N iska 72), Lejb isz Katz (M i­
la 44) , Szmula Asenberga (F ra ń  
ciszkańska 13). Pozostałych 12 
osób oddano pad dozór policji.

Zaznacz; ć należy, iż  wszyscy 
zatrzymani byli jc z  karani w yro­
kami jd  1-go dc 6-ciu lat w ięzie­
nia i kary odbyli.

ło się zebranie członków poszcze­
gólnych jae-zejek i delegatów ko­
m itetów  dzieln.cowych w  spraw ie 
jedno lito -fron tow ej akcji.

Około godziny 11-ej, gdy obra­
dy były w pełni, do mieszkania 
wkroczyła polic ja  polityczna w 
asyście m undurowej i pc przepro 
wadzen u szczegółow ej rew iz ji jł  
trz j mała 18 osob.

W śród aresztowanych znajdu­
je s ę w ie le  osób' od dawna po­
szukiwanych przez sądy i po licję.

a p o te m  G ślep ił kw asem  s ia rczanym
Przed  Sądem Okręgowym  od- sa 

pow iadał fr y z je r  Ch.-um Sziras- 
man, oskarżony o oślep ien ie kwa­
sem siarczanym  swojej żony. K ie 
dyś Sztrasman posiadał w łasną 
fry z je rn ię  przy ul. S talowej, 4eca 
zn iszczyła go konkurencja jego 
p rzyszłe j żony, która taki sam za 
klad założyła naprzeciwko. F ryz­
je r  zmuszony był z likw idow ać in­
teres i rozpoczął konkury o rękę 
sw ojej dawnej antypatji. W krćt

i ce zaw arli ze sobą zw iązek mał­
żeński. lecz pożycie ich było nie­
szczęśliwe.

Sztrasman przedstaw iał się za 
o fia rę  bojkotu ekonomicznego i 
żąda:, aby żona utrzym ywała go

Sam nic nie chciał robić w 
zakładzie małżonki i po całych 
dniach w y leg iw a ł się. TaKi stan 
rzeczy w krótkim  czasie doprowa 
dził ao gwałtownych starć. Sztra- 
smanowie rozeszli się, a w łaściw ie 
żona w ygnała  fry z je ra . Pewnego 
dnia przyszedł on w  odw iedziny, 
chcąc zobaczyć się z  dziećm i. Żo­
na nie wpuściła go do rmeszka- 
■Aił W ówczas Sztrasman oblał ją

sztuczną brodę i kask kolonjalny 
oraz w  charakterystyczną jedwa- 
bną pelerynę, objeżdżał otwartem 
autem ulice Genewy, ą ju ż zosta 
ły  stw ierdzone dwa nowe fig le . W  
ubiegłą sobotę n iem al wszyscy o- 
becnf w Genewie dyplomaci otrzy 
mali w ytw orne zaproszenia na o- 
biad u negusa I la ile  Selassie. Kto 
nie poinform ował się te le fon icz­
nie w głównej kwaterze delegacji 
abisyńskie], ten ubierał się we 
frak  i jeehaf do hotelu „C arlton ", 
aby tam przekonać się, że padł o- 
fia rą  złośliw ej m istyf kacji.

W czoraj znowu wszystkie dele­
gacje  i szereg notablów genew ­
skich otrjyn in ło  zaproszenia na 

„gardon -party" do posiadłości je 
drtego % przywódców  rządzącej w 
kantonie genewskim  lew icy, acłwo' 
kata Jakooa Diclcera, w  Asnicrt* 
pod Genewą. Garden-party miata 
być urządzona na cześć premiera. 
Leona Bluma, przytem  zaprosze­
nie zapow iadało, iż  prem jer Fran­
cji w ygłos i do. gości adwokata 
D ickcra przem ówienie polityczne. 
Z jechały w  niedzielę popołudniu 
do Asn ieres tłum y gości, a sa­
mych samochodow % oznaką dy­
plomatyczną było —  wedle tw ier

dzenia p o lic ji genewskiej —  aż 
60 sztuk. Zauważono w  nich m ię­
dzy in. szefów  poszczególnych 
i  legacyj. Adwokata D ickera na­
tomiast nawet w posiadłości A- 
aniere nie było.

D ziś w  południe sze f kantoual- 
nogo rządu genewskiego p. Leon 
N ico lle . przywódca lew icy  socjd- 
H itycznej szwajcarskiej, zapre-sd 
do sic-bie r.a konferencję przebywa 
jących w Genewie przedstawicie- 
łi prasy m :ądzynarodowej. P rtzes  
N ico lle  w dfużrzem przem ówieniu 
przedstaw ił dmt*n ni kurzom szcze­
gó ły  wspomnianych przez nas 
trzech fig lów  i o fic ja ln ie  oskar­
żył o dokonanie ieh szefów  u noży­
cy i u y h  stronnictw  praw icowych. 
Prezes N ico lle  stw ierdził, i i  ma 
konkretne dowody na to, iż  wazysfc 
kie trzy  f ig le  dostały urządaonti 
przez ka ii tonalną opozycję p raw i­
cową, która gragn i" obrzydzić dy< 
plomatom Genewę i w ten. spoaów 
—  pozbaw iwszy m ieszkańców Ge­
newy dochodów —  oddziałać na 
uiepopularnolć rządów  prezesa 
N icolINa

Cała histo.rja w yw ołała w  k u [ j -  
rach genewskich w ie le  w esoło­

ści.

Cytryny stanie .ą
Z s s z s a a  s ie  h a n d e l

2  i m p e r i u m  w ł o s e m

piynKwasem siarczanym. żrący  
pozoaw ił kobietę wzroku.

Stanąwszy przed Sądem Stra- 
sman tw ierdził, że musiał się bro 
nie, ponieważ żona usiłowała go 
dotk liw ie pobić.

Departam ent Celny M in ister­
stwa Skarbu przygotowuje szereg 
zarządzeń pozostających w zw iąz 
ku z powziętą przez Radę M in i­
strów  uchwałą o zaniechanie sto­
sowania sankcyj gospodarczych 
wobec W łoch. W ydana hęclzie ob­
szerna instrukcja celna na pod 
stawie które j co fn ięte  zostaną 
wszystkie okólniki wydane przed 
rakiem po przystąpieniu Polski do 
rechzaej, uchwal sankeyjnyeh L i ­
gi Narodów. Okólniki te  anulowa­
ne mają być w  jed nym ,z najb liż­
szych numerów Dziennika Urzędo 
wego M in isterstw a Skarbu.

W iadom ość o zaniechaniu sank 
cyj przez Połskę w yw ołała  d u je

I

peru -zem e w (ród s fe r  gospodar­
czych, które u trzym yw ały stosun­
ki handlowo z W łocham i. Będzie 
to miało szczególne znaczenie dła 
im porterów  ow oców  p>clu dnio­
wych którzy znaczną część tran­
sportów  owocowych sprowadzali z 
W łoch.

W  ciąga najb liższych tygodni 
nastąpi sprowadzenie do Polsk i 
w iększych zapasów cytryn w ło­
skich, co oDriży cenę tych ow o­
ców, sprowadzanych w- czasie obo­
w iązywania sankcyj z S y r ji i in- 
nycn k, jjów . Pod jęte  zosta ły  rów  
n ie i roztnov/y w  spraw ie naujrcia 
fa m  z firm y  w łoskie w  Poia<**
: w .ęk-iZj-ch transportów  w ęg la

S ś r s t c s ©
n ie  p r c ią  n m a ł

Centralne B.uro H yd rog ra fic z ­
ne D yrekcji D »óg  Woanyc.h otrzy 
mała w czora j meldunki, iż 
icezbraiiie wód na niektórych rzs 
kach górskich, ja k : Czeremoszu i 
Łom n icy poczęio szybko opadać.

W
b ciziom wód na Czeremoszu w zrósł 
przed dwoma dniami o 2 m tr., o» 
becnie zaś w raca do stanu po­
przedniego. Jakr.kolwiekbadź g rea  
ba powodzi na rzekach górskich. w> 
31alopolssa minęła.

Kainowa zbrodnia
w  p o w ie c ie  c ie c n a n o w s k im

P rzed  kilku dniam i donosili­
śmy o zn a l^ ien iu  nad rzeczką 
Ł yd in ią  pod w sią  Gołoty, pow. 
ciechanowskiego, zv-łok F ra n c i­
szka Kociędy, la t  4ą, zastrzelone­
go z rew olw eru . l ’ł zepro\vadzcne

dochoiJzenie ustaliło, że zabójcą 
Koc ędy jest brat jego , Michał, 
lat 30, który, będąc kochankiem 
żony zm arłego, pragnął pozbyć 
się niewygodnego ryw ala . Be­
stia lsk iego m ordercę osadzono w 
w ięzien iu .

na zebraniu „Proswity”
LW Ć ’jV, 30. 6. U b ieg łe j nie- 

dzjak  ukraińskie boisko sportowe 
,Bohun“  w  Starych  Brodach, by­
ło w idow n ią  k rw aw ej awantury 
podczas obchodu św ięta „P rośw i- 
ty " .

Do zebranych Ukraińców  w 
liczb ie  kilku tysięcy, w  tem wielu 
księży, rozpoczął przem aw iać 
adw. W łodzim ierz Lew ick i z Pod 
kamienia, obrazując w dosad­

nych słowach stosunki panujące 
w  Rosji sow ieckiej. W pewnej 
chw il, wśród w rogich  okrzyków 
rzuciła  się w kierunku trybuny 
większa grupa iudzi. Rozpoczęła 
się ogólna bójka, przyczem  w  ru­
chu były rów n ież noże.

W  rezu ltacie rannych zostało 
cięże j lub lże j w ie le  osób, wśród 

. nich Lew ick i, którego w raz z m- 
I nymi odw ieziono do szpitala.

H n f e i n  P i a g l e r
p rz e s ą d z ił spó r sąmvsy

Ciekawy proces o zn iesław ien ie f Rodzica zm arłej w ystąp ili do są 
rozpatryw ał ostatn io Sąd G rod zk i.» du, oskarżając

W y j a z d  am fr, Ł u k a s ie w f c z a
na placówkę do Paryża

W  dniu wczorajszym  w yjecha ł 
do Paryża  nowom ianowany amba­
sador R. P  w e  F ran c ji, Ju ljusz 
Łukasiew icz, k tóry  obejm ie urzędo 
wanie w  b. tygodniu . —

Dotychczasowy w ie lo le tn i amba 
sador Polsk i we F ran c ji Chłanow 
ski, nabył wskutek pełn ienia funk 
cy j p rzez kilkanaście lat, pełne 
upraw nien ia em erytalne.

dw ego czasu s fe ry  żydowskie poru 
szone były trag iczną śm iercią cór 
ki zamożnego kupca Kaliszówny, 
która zginęła  w  ten sposób, że pew 
m go  w ieczora rodzice pow róciw ­
szy de domu, zastali córkę zatru­
tą u latn iającym  się gazem  świe-ti- 
n.\m. Początkow o przypuszczano, 
że dziewczyna popełniła samobój­
stwo, następnie jednak śledztwo 
stw ierdziło, że byl to n ieszczęśli­
w y wypadek. K iedy  rodzice Ka li- 
srówny zw róc ili się do gm iny ży­
dowskiej chcąc pochować zwłoki, 
urzędnik od spraw cmentarnych 
Fa jgenberg  ośw iadczył, iż  zwłoki 
można będzie pochować, ale w 
specjalnej kwaterze dla samobój­
ców. Zrozpaczeni rodzice napróż 
no tłum aczyli, że cóika ich nie no 
pelnBa samobójstwa. Urzędnik u- 
parł się i ostatecznie Kaliszównę 
pochowano w  kwaterze samobój­
ców.

Fa jgenberga  o 
zbezczeszczenia i zn iesław ien ie 
a h  rodźmy. Dla bogobojnych ro­
dziców  m ice w  rodzin ie samobój­
cę, z punktu w idzen ia Talmudu 
jes t w ielką hańbą.

W  procesie, k tóry zgrom adził 
tłumy żydowskiej publiczności,
w\stąpił w charakterze świadka a 
zarazem  i b iegłego rabin P rag ier. 
Zeznania jego  obracały się koło 
jednej* k w es tji: czy według w ie ­
rzeń żydowskizh, jes t w ie lką  hań­
bą dla rodziny skoro członek po­
pełni samobójstwo.

„T o  straszna hańba" — oświad 
czył rabin.

—  A  dla kogo? —  zapytał obroń 
ca oskarżonego.

„D la  nieboszczki. Be dla rodzi­
ny to obojętne".

Sąd, wychodząc z założenia, że 
zniesław ien ia rodziny nie było u- 
n iew inn ił Fa jgenberga.

ustki na letnii^ch podwarszawskich
na l ln j ł  otwoerstęj

Letniska podwarszawskie, z wła 
szcza na lin ji otwockiej, skarżą 
m  na brak letników W ie le  m ie­
szkań jes t dotychczas nłewynaję- 
tych, nadzieje zw iązane z zakon- 
. zenijrm roku szkolnego zawiodty.
W łaściciele w ill  zredukowali ju ż 
swe żądania co do wysokości ko­

mornego za pobyt, sezonowy lecz 
bez- skutku.

N a  brak kuracjuszów  narzeka­
ją  rów n ;eż podwarszawskie pen­
sjonaty. Jedynie na św ięta i. nie? 
d z id ę  m ają zapełn ione pokoje,, w  
ciągu tygodnia stoją one pusto.

Warszawska giełda pieniężna
:ś dniu 3 3  czerwca

K d f  kwitek w zwązh Łuldbumrzf
N a w e t  7.a  k i l k a  la t  w s Ł e c z

pod daw any badan iom  e łis p e riJ w
N ieza leżn ie  od śledztwa pro­

wadzonego przc.-z w ładze sądowe 
w spraw ie g łośnej a fe ry  łapówko 
wej, u jaw nionej na teren ie z./iąz 
ków przedsięb iorstw  aulołwwo- 
wych, podjął kurator powołany 
przez Kom isaria t I ' zad u dla za- 
w i ?szor.ycn zw iązków , tri "szczą- 
cych się p rzy  ul M arszałkow ­
skiej 74, skrupulatne badania do-

tychczatow ej gospodarki zaw ie­
szonych stowarzyszeń.

W czora j 3 ch biegłych sądo­
wych przystąpiło do sprawdza­
nia ksiąg związku, co potrwa 
,:rzez czas dłuższy, gdyż rew iz ji 
poddan* m ają być wszystk ie w y­
datki i w p ływ y za kilka lat 
wstecz.

Dewizy; Hołandja 359.60 (sp. 
“ W .K , kup. 358.88; Berlin s. 212.08, 
k. Ż12.92; lirekseła 89.30 s. 89.-13,
K. 89.12; Gdańsk s. 100.29, k, 99.80;
K( penhaga 118.45 s. 1.18.74, k. 
lłdń d ; hGsiagfors s, 11,72, k. 11.16; 
Londyn 26.52 s. 26.59, k. 26.45 ; Ma­
dryt s. 72.70, k. 72.40; Nowy Jork 
s- 5.2*91, k. 5.2«%; N. Jork (kabel) 
5.27%, s.. 5.29, k. 5.26)4; Oslo 135.29 
=>. 183.03, k. 132.97; Raryż 35 Cc s. 
35.08, k. 34.94; Praga 21.95 s. 21 99, 
k. 2c 91; Stockholru 136.89 s. 137,18, 
k. loo,47; Zurych 172.90 s. 173.24, 
k. 172.56; W iedei i. 39 29, k. 98019, 
Montreal s. 5.26%, k. 5.24)», Me- 
djołan s, 42 10, k. .1.80.

Papiery procentowe: 7% poż. star 
bil. 53.50 (po 500 dolarów) 54.00 
(setki) 56.U0 (w  proc.); 39e poż. 
prem. inwest. I em. 66.25, I I  em. 
67.50, cer je I I  em. 77.00 ; 8% ***: 
doi. 68.00 (w  proc.) ;  8 % L  ó. 1
obhg. Kom. B. G. h. po 94.00 (v, 
proc.); 7% L  Z. i obug Kom. B.
G. K. po 83.25; 8% L. Z. B. G. Rola- 
94.00; 7% L. Z. Banku Roln. 83.25;
4_ pół proc. L. Z. ziemskie seija Y  
15.00 —  44.50; 4 i pół pruC. L  Z. 
Pozn. ziemstwa kied. serja L  41.50;
5 proc. L. Z. Waisz. (1933 r.) 53.75 

- 54.5'> —  54.25; 5 proc. L  Z. Ło­
dzi (1933 r.) 47.C0.

Akcje: Bank Pclski 99.00 —  98.00
—  99.00; Bank Handlowy 40.00; 
Cukr. „Choceń" 150.00; Lii pop 12.75
— 12.80; Starachowice 33.50.

mJencia dla dewiz niejednolita; 
rubel srebrny 1.70. Dla. pożyczek 
państwowych i  listów zastawnych 23,

tendencja niejednolita; dla akcyj 
przeważnie utrzymana. 8 proc. poi. 
2 r. 1925 (Dii.onowska) 68.56 —
69.50 (w  pruc.j; 7 proe. poz sląska 
57.60 —  59.50. (  w proc.); 7 proc,
i-oż. m. Warsz. (M agistrat) 57.00—• 
58,00 (w  proc.); 3 pi-oe. poż. prenu 
24.25; 4 proc. pcż. prem, inwest. 
50.0O.

GiŁŁnk  ZBOŻOWA
Notuwano za iciO kg.: pszenica jed 

notka 22-50 — 2,3, zbierana 22.55 __
22.50, żyto Io si. 15— 15.25, 11 st 11.75 
- -  15, owies 1 st. 15.50 _  16, I-A 
s‘ - 16 — 16-35, d st. 15 _  15.50 
jęczmień browarny 15.75 — Ib, H gai ,
15.50 — 15-75, Hl gat. 15-25 — lk-Wg 
1 J 2 ‘T- 15 —  15-25, groch potny i;-_- 
ts, y îetoria 2j  — 28, wyka l i  _  ^O, 
peluszka 19 — 20, seradela padwm- 
me czyszcz. 27 — 2p, łubin H ebieski 
9-75 — 10-25, żółty 13 _  I3.50, kora- 
czyna biaia sur. 60 — 70, biała bel 
kanianki o czyst. 97% cą _  i 00 , 
ziem..inki iądatne 3-25 — 3X5, mąka
pszenna gar. l wyciągową 36   ja,
GA 34 _  jó, I-B 33 _  34, 1-C 32 -  
33, 1-D 31'— 32, U- \ 30 - gl, Tl-B 
28 — 307 25 — 26, II-F 34 —  25,
ii-u  'Ą — 24, mąka pastewna 16 — 
17, mąka żytnia wyciągowa" 23-50—
24.50, gnf. I 50 % 23.50--24-50, 657, 
22-50—23oO, II g. 19-50-19-50, iszoua 
10 — 19.50, pustednia ponad 65%
11-50 — 15, otręby pszenne grube 
11,30 _  12, średnie 16.50 -  U , miał­
kie 10-50 — 11, żytnie 9.50 _  j0, ma 
kuchy lniane 16 —  16.50, rzepaKowa 
13.25 — 13-75, śruta sojowa 22-50 —


